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Zakopane —  Kldmensówka
naprzeciw parku klimatycznego, komfort, elektry- 
Band fawiatło, kachnia wykwintna. Prospekty od

wrotnie. 294 9 0

Nominacya hr. Gułuchowskiê o 
marszałkiem.

(leUfonm .y
Wiedeń, 16 czerwca. 

,VTlener Zeitung" ogłasza Cesarz postano- 
♦rienienc z 14 b m. zamianował p o s ł a  A d a -  
Jta Q oł  u ch o w ek i e g  o m a r s z a ł k i e m  
k r a j o w y m  G a l i c y i  i L o d o m e r y i  wraz 
8 f  Ks. Kraaowskiem i przy tej Bposobuości 
nadał m  ̂ goda^*} tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksj.

Plsrtfo cesarza do hr. Badeniego.
( Tcle)onam

Wiedeń, 16 czerwca. 
„Wionor Zeitnng" oglaszs następujące pismo 

odręczne cesarza:
. Kocbany hraoio B a d e n i i  Ka memu żywemu 

ubolowan u wzgląd na zdrowie skłonił pana do 
przedłożenia mi prośby o zwolnienie go ze sta
nowiska marsLałka krajowego w mojem kró
lestwie Galicyi i Łodomaryi wraz ś W. Ks. 
Krakowskiem.

Przychylając bię w łasce do tej prośby, wspo
minam chętnie o .“■yb tnych zasługach, jakie pan 
sobie zaskarbiłeś »rzez szereg lat, stojąc na 
czele administracyi autonomicznej, jak i przy 
kierowania obradami Sejmu.. Odznaczając się 
w rówaej mierze sprężystością, jak i znajomo- 
8o,ą rzeczy, popierałeś pan jak najusilniej czyn 
ności adm<n3stracyjne kraju we wszystkich ga 
łe irch, podniosłeś skutecznie poruczone pań 
skiej opiece gospodartz* i kul. iralne interesy 
i zapewniłeś sobie przez to trwałą i chwalebną 
pamięć we wszysiaich kołach ludności. Równo
cześnie aiesTudzenie dążyłeś przez pełne zapar
cia [.nsit dnictwo do wprowadzenia stosunków 
mię Izy oboma kraj samieszkującenr szczepami 
ta te tory, które jedynie d&ią rękojmię trwa

łego rozwoju krajo
ponownem uznaniu tego pełnego poświę

ceń i użycia wszelkich sil działania wycatam 
oane moje specya,ne uznanie i moje podzięk
Wadia, łączk a  ja *  r -  i.epsze życzhuia WZ31uCnie- 
nia jego zdpowia I dalszej pomyślności,

Wrndaó. 14 czerwca 1912.
Fran e. Jó z e j nip 
Heinołd mp

posiedzenie komisyi odbędzie się jutro o godzi
nie 3 po południu. Na porządku dziennym: 1) Re
zolucje do ustawy wojskowej; 2) ustawa o o- 
bronie krajowej.

O sKloracyo rzndu  k  sp raw ie  h s in U w .
{T elefonem ).

"iedeń „to in  Corresp.* otrzymuje od pre- 
zydyutn R -łj, polskiego do piątkowego oświad
czenia rządu w sprawie uniwersytetu raskiego 
następujący komentarz:

Oświadczenie rządu w sprawie uniwersyietu 
tusi iego, nie zawiera ż a d n e j  i s t o t n e j  mo- 
fly f  i k a c y i  ani w projekcie odręcznego pisma 
monarchy które ma być wydanem, ani w pi- 
Smie które minister oświaty dc wymien.onego 
projektu cicłąszył, przesyłając go obu stronni
ctwom. Co do iunctim z zaniechaniem obstruk
c ji w Sejmie galicyjskim, stanowisko rąądu zu
pełnie wyraźnie było sformułowane. piatko- 

oświadczeniu rządu to iunctim tak jest 
“ otiiaczouo, że tak doniosłe dzieło, jak założenie 

^-rsytetu, nie da się pogodzić z utrzymaniem 
stanu wojennego na innych polach życia publi
cznego. oswjadczenip ministra nie w innym 

1 "że być tlomaczone, jak tylko w tym, 
% p r z y  w r ó c e n i e  n o r m a l n y c h  s t o s u  n- 
^  d e Jmi e  g a l i c y j s k i m ,  u w a ż a
r z ą u  z a  n t i u r a l n ą  p o d s t a w ę  d o p o -  
m y « l  E°  k o n t y n u o w a n i a  r o z p o c z ę -  
te™o d z , e ł a  p o k o j u  '

„Diio“ o obslrukcyi ruskiej.
(Telefonem  )

L\. ow, 16 czerwca. 
„Liło" w artyknla p. t, „Częściowa satysfak- 

cya powiada
„Przedewszystkieir trżeba jak najwyraźniej 

*sz»iaczyć, że ani na chwilę nie zwracała się 
'bstrnkcya ruska przeciw tomu przedłożeniu, 

jakie stanęło na porządku dziennym, ‘jąko na- 
J'.zc ia konieczność państwowa "mstryackiej po- 
Jityki, przeciw wzmocnieniu siły państwa wo
bec zagiaLi. y, któie daje Austryi nowe przed- 
k tiep i wojskowe. Obstrukcya ruska była od-
obec dzie  ̂ stan°wczą na fakt, żeObecny rząd pozw~m & e  bie za naiz
dzo lias;zemv nrarolowenm wrogowi: Kołu pol-

1 Ze-IgCd';lł Slą pod ^ktatem E oła p« Skicgo zuc.ć w twarz naszej iep, ntacyi i
DE?r/emu narodowi obrazę, jaką stanowi skan
daliczny projekt najwyższej władzy".

Wkońcu powiada „Diło“ , żo „kilka dni ob- 
stinkcyi ukraińskiej dało anstryackiej polityce 
lekcj ę pogodową, że lekceważenie sprawy n- 
kraińskiej może się na ,atalniej odbić na inte
resach rządu i państwa".

Ustawy wojskowe w komisyi.
(Telcgr. „Nowej B eform y),

deń. Komisya w o j a l  ' w »  akońctTła 
Wczoraj obrady nad ustawą wojakorrą. U c h w a 
l o n o  b e z  z m i a n y  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o 
we  odrzucono wszv<tkie poprawki, Nastenn®

Ustawy wojskowe 
w węgierskiej l̂ bie magnatów.

( Telegr „Af. Beformu".)
Budapeszt, 16 czerwca.

Już zewnętrzne okoliczności wskazywały, że 
wczorajsze posiedzenie Izby magnatów będzie 
n i e z w y k ł e m .  Przedewszystkiem był nadzwy
czajny komplet. Przybyli najstarsi człunkowie 
Izby, nawet 80-letni starcy. Bardzo licznie re
prezentowany był kler. Przybyło 15 cz’ onkóv 
rzymsko-katolickiego episkopatu. Nie przybył 
natomiast prymas V a s z a r y i biskup z Bią- 
łogrodu P r o h a s z k a ,  który pierwotnie miał 
zamiar wziąć udz.ał w tern posiedzeniu i wy
głosić płomienną mowę obstrukcyjną. Po] dłu
gich jednak naleganiach ze strony rządu, Pr^- 
haszka zdecydował się nie przyjeżdżać, ale 
za to przyrzeczono mu, że w posiedzeniu nie 
weźmie ndziału biskuj Wielkiego Warażdynu 
lir. Seczenyi, zwolennik rządu. '. . .̂1

Ku ogólnemu zdziv,ieniu zjawiła się wczoraj 
w g m a c h u  p a r l a m e n t u  w i e l k a  l i c z b a  
ż a n d a r m e r y L  i p o l i c y i ,  która o b s a d !  ■ 
ł a  n i p t y l k o  k n l o a r y l z b y  p o s ł ó w ,  a l e  
i k n l o a r y  I z b y  m a g n a t ó w .  Gdy kwestor 
Izby magnatów, hr. R u d n i a n s k y ,  zażąda'* 
od poiicyi, aby się usunęła, komendaru policyi 
wycofał natychmiast swoich. ludzi z Izby ma
gnatów, zatrzymał ich jednak w kuluarach Izby 
posłów. S z c z e g ó l n i e  p i l n i e  s t r z e ż o n e  
b i u r a  p r e z y d e n t a  Se j mu ,  T i s z y .

Przebieg dyskusyi w Izbie magnatów był 
również niezwykłym. Wielu mówców, między ty 
mi były prezydent Izby magnatów hr. Des- 
s e w f f y  i hr R a d i k  w , s p o s ó b  n i e s ł y 
c h a n i e  o s t r y  a t a k o w a l i  r z ą d  i T i s z ę .  
W obronie nadn stanął hr. Zilerski, który 
oświadczył, że Tisza położył wielkie zasługi oko
ło narodu węgierskiego, że jest wielkim patryo- 
tą węgierskim i człowiekiem, który ma najwię
kszą odwagę na Węgrzech. Potomność chwalić 
będzie Tiszę, jako największego męża. G d y d y  
P o l s k a  m i a ł a  t a k i e g o  męża,  n i e  b y 
ł a b y  u p a d ł a .

Baron K e m e n y  woła: W roku 1768 to sa
mo działo się n Polsce Przy pomocy żołdaków 
rosyiskich Sejn Dolssi został rozbity!

Odpowiednio do całej dyskusyi prezydent mi
nistrów L  u k a c s wygłosił bardzo ostrą mowę, 
o s t r z e g a j ą c  o p o z y c y ę  p r z e d  w y w o ł a 
n i e m k o n f l i k t u  z I z b ą  n i ż s z ą ,  a l k o  
w i e m n i k t  n i e  wie, ja k  tal c i  k o n f l i k t  
m o ż e  s i ę  s k o ń c z y ć .

Prezylent Izby magnatów, który na wczoraj- 
szem posiedzeniu przewodniczył, nagło w czasie 
posiedzenia zasłabł, tak, że musiano go odwieźć 
da domu. ■

Przebieg posiedzenia według relacyi Biura ko- 
resp. był następujący:

Budapeszt, 16 czerwca.
Wczoraj na placu p r z e d  p a r l a m e n t e m  

skousygnowauą była p o l i c j a  i ż a n d a r m  9- 
rya.  —  W k u l o a r a c h  I z b y  p o s j 5w r ó 
w n i e ż  b y ł a  p o l i c y  a, w otoczeniu Izby  ma
gnatów nie było jednak ani jednego policjanta.

Izba magnatów zebrała się w niebywale wiel
kim kompleeie. Pierwszy zabrał głos Aureli 
D e s s d w f f y ,  który, wskazując na zajścia w Iz
bie posłów, mogąc., stw orzyć niebezpieczny pre
cedens na przyszłość, zgłosił wniosek, aby 
p r z e d ł o ż e n i e  o r e f o r m i e  w o j s k o w e j  
o d e s i a c  z p o w r o t e m  do I z b y  p o s ł ó w  
z wezwaniem, aby sprawę tę załatwiła z zacho
waniem wszelkich formalności. Trzy dni na to 
wystarczy.

Członkowie Izby E r n a s z ,  G i u r a c z  i ż a -  
l o n k a  wystąpili p r z e c i w  t e mu  w n i o 
s k o w i ,  stwierdzając, że byłoby to przestęp
stwem wobec ojczyzny, gdyby nie dano środ
ków, potrzebnych na siłę zbrojną. Przedłużeń e
0 reformie wojskowej powinno zniknąć z po
rządku dzieuuego; między natodem a koroną po
winno przyjść do zupełnej harmonii. Większość 
Izby posłów przez to, ze zwalczyła znikomą 
mniejszość, która nadużywała regulaminu, nie 
naruszyła w niczem konstytucji, ani ustawy.

Prezydent ministrów dr L u  k a e s  oświad
czył, że gdyby Die istniała zasada większości, 
nie byłaby możliwa praca parlamentarna. —  
W Izbie posIÓti’ nie naruszono ani konstytucyi, 
ani regulaminu, a wśród danych okoliczności 
użycie siły fizycznej było koniecznością.

Członkowie F a d i k ,  Z i c h y  i P r o n a y o -  
świadczyli się za wnioskiem Desewffyogo. Tak
1 dczas obrad, jak i uchwały, naruszono w 
Izbie posłów regulamin i dlatego należy jej dać 
sposobniśo naprrwieoia popełnionego błędu, aby 
powagę zby wobec zagranicy przywrócić. —  
Ustawy Wojskowe raz sankeyonowane nrałyby 
piętno nielegalność1.

Cały szereg mówców przemawiał następnie 
częścią za, częścią przeciw wnioskowi Desew- 
ffyrgo.

H a d i k  zgłosił wniosek, aby obrady odro
czyć do 2E b. m., aby dać rządowi możność 
przywrócenia pokoju parlamentarnego.

O godzinie 4 po południa posiedzenie prze
rwano.

Na posie «.uiiiu popołndniowem o d r z u c o n o  
w n i o s e k  o d r a c z a j ą c y  B a d i k a  i B e s 
sa w f f y ’eg  o 174 przeciw 33 ghrom, względnie 
170 przeciw 31 głosom. Następnie u c h w a l o 
no  w II i III czytaniu u s t a w ę  w o j s k o w ą, 
u s t a w ę  o h o n w e d a c h  i o b i e  n s t a w y  o 
w o j s k o w e j  p r o c e d u r z e  k a r n e j .

Sy‘uacy* w Wfetis:!®.
: ( le le  tonem.'

O zel-it -/lenie procedury karnej wojskowej. — 
Z ko..ilsyl budżetowej. — Nowy memor/ał Ru- 

a! iów,
Wlećbń, 16 czerwca 

W  gmachn parlamentu panował wczoraj zu
pełny spokój ł_ irnisya wojskowankończyła ob
rady nad nstawa wojskową. W  poniedziałek 
rozpoczni' się dysk asy a nad ustawą o obronie 
krajowej i nad rezolucjami. —  Między innymi 
zgłosił wczoraj poBeł L o e w e r s t e i n  w ko
misji wojskowej rezolucyę, aty, ze względu na 
to, że procedura tarnh woj3kowa jest ważną 
rekomnensatą za cieżapy, nałożone na ludność 
w nowej nstaw;‘e wojskowej, komisya wojsko
wa wyraziła zda»re, aby p r o c e d u r ę  k a r n ą  
w o j s k o w ą  z a ł a t w i o n o  w p l e n u m  Izb y  
p o s ł ó w  b e z p o ś r e d n i o  po u s t a w i e  w o j
sk  c w e j.

Wczoraj przyszłe do konfliktu w komisyi bu
dżetowej z powodu wniosku posła Lea o odro
czenie dalszych obrad do wtorku. Przewodni
czący Ko/ytowski chciał temn nczynić zadość, 
sprzeciwił: się temu jednak socjaliści. Poseł 
Uiamand zaprotestował przeciw postępowaniu. 
Korytowskieąo i groził, że w takim razie so- 
cyaliści zażądają odroczenia obrad w kom.uyi 
wojskowej. Konflikt załatwiono, naznaczając 
następne posiedzenie na poniedziałek, tak, aby 
komisya budżetowa obradowała równocześnie z 
komisyi. wojskową _ ">

Ru s i n i  odbyli wczoraj kilkugodzinną nara
dę, na której uchwalili memoryał. jaki mają 
wręczyć rządowi, a w którym zawarto są wszy
stkie ich postultaty co do zmian w projekcie 
orędzi cesarskiego w sprawie uniwersyteckiej. 
Memoryał ten ma być podstawą do dalszych 
nowych rokowań z rządem i Kołem polssiem.

c z e s k a  i i t a m t a c l i a .
( Telegr. „A . Beformy"')

Praga. „Buhomia“ zapewnia, że r c k o w *  
n i a  o z c s k o - n , e m i e c k i e  z b l i ż a j ą  s . ę  
ku k o ń c o w i  i nie jest wykluczonem, że 
wkrótce Sejm czeski będzie mógł być zwołany 
na krótką sesję.

borczoj. Dotąd żadne je  stron nie rozporządza 
pewną większością. Decyzya republikańskiego 
Komitetu narodowego wypadła na korzyść Tafta 
i unieważniła mandaty delegatów RooseveIta. 
Walka jest ogromnie gorączkowa. Taft oświad
cza, że o Kompromisie niema mowy

Albany. (Stan Newy Jork) Maszyua puciągn, 
którym jechał Roosevelt z małżonką do Chica
go, najechał? na kamień, położony na torze. 
Maszyna uszkodzona. Nikt nie odniósł ran.

P r o g n o m  s t  a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j
w W 1 e d u i u Pochmurno, nieuale, chwilami mała 
opedy, chłodno, zreh. żywe wiatry.

AsąMiłi w opftSacli.
(lei. „Noi^ej Reformy*). - 

Lendyn. „D. Chronicie" donosi, że w piątek, 
podczas oficjalnego przyjęcia z powodu urodzin 
króla, w urzędzie dla spraw indyjskich, je  d r  a 
z s n f r a ż y s t e k  z a a t a k o w a ł a  p r e m  e- 
l a  A s q n i t h a ,  który przyjmował gości. Gdy 
ją Drzedstawiano premierowi, u s i ł o w a ł a  mu 
n a g ł e  z i r w a ć  e p o l e t y  od  m n n d n r u  
Mimo oporu wyprowadzono ją z sali Chwilę 
potem p e w i e n  m ł o d y  c z ł o w, e l r .  u s i ł o 
w a ł  r ó w n i e ż  z a a t a k o w a ć  A s g u i t h a ;  
usunięto go z sali.

T e a t r  m . e < 1 1 . 1  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
0  godzinie 3 i pół po południa. „H al^a"; wieCZO' 
rem: ” Tbais“ .

T e r . t r  I n d o wy  (w jarka Kraaowskimj popo 
łndnin: „Mąż dwóch żon"; wieczorem: „Dnaiłaścl* 
żon Jafcta".

T e s t r  n a  w y s t a w i e  a r c h i  t e k t u r y :
po południa: „Dwanaście żon Jafuta"; wieczorem.
„Mąt awuch żon". -----

W  T o  w. s t r z e l e c k l e m :  Abaykacya króla 
kurków ego.

M a t c h  rCracovi.’ z „Deutsche Sportbrhder". 
F e s t y n  w parku krakowskim lab w razie nis- 

dogudy w sali Wrotniska (ul. Rajska 12).
M n s e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 

11 do 1 w pełnanie przy ul. Studenckiej pod 1. 7, 
W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa

rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28) 
W y s t a w y  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy

stwie Przyjaciół sztok pięknych (plae Szczepcńskl)
1 r  Związku artystów (pałau Spiski).

W y s t a w a  a r c h i t e i c l a r y  na placu za ro
gatką Wolską.

f c f l iM  r M n s K i  k  Rad z ie  państw a.
(Telegr, „N . 1te/orm yu.)

WBrszBwu „Kuryer warszawski" donosi: Nasz 
putersburski korespondent dowiaduje się z naj- 
wiarygodniejszogo źródła/że całe zajście w ko
misyi chełmskiej R&dy państwa pomiędzy jej 
mniejszością a prezydującym Kobylińskim będzie 
rozpatrywane na posiedzeniu plenarnem Rady. 
Protest, złożony prze? mniejszość komisyi chełm
skiej z powodr pozbawieni.t głosu posła Szebeki 
przez Kobylińskiego, wydrukowano i rozdano 
wszystkim członkom Rady państwa. Rozprawy 
nad nim odbędą się prawdopodobnie w ponie
działek. Sprawa ta nabrała szerokiego rozgłosu. 
Wogóle wyjaśnia się s rozmów prywatnych, że 
większość uznaje pulpow anie Kobylińskiego 
z Szebeką za nieprawidłowe. W kuioaracł. Rady 
Daństwa mówią także, że pośród członków Ru 
dy państwa wytwarza sie opinia, iż w e ś r o 
dę w ł a ś c i w i e  ż a u n e g o  p o s i e d z e n i e  
n i e  b y ł o ,  ponieważ me pustanowiono niczego. 
Była to więc tylko „rozmowa prywatna". Bar
dzo możliwe jest również, że zamiast członków 
kom isji chełmskiej, którzy z niej z powodu zajść 
wysta dli (Tagancew a i Stachowicza), posiedze
nie plenarne Rady wybierze nowych. Wówczas 
komisya chełmska wznowiłaby narady swoje od 
początku.

Po zamachu ca Ciwaja,
{Telegr. „N . Reform y*).

Znęcanie się nad Juklczem.
Praga. Wczoraj odbył się tu wiec studentów 

chorwackich celem zaprotestowania p r z e c i w  
z n ę c a n i u  się uad a r e s z t o w a n y m  w Za
grzebiu J u k i c z e m.

Aresztowania uczniów gimnazjalnych.
Dubrown(k Wczoraj odbyły się w 20 domach 

rewizje, przeważnie a studentów, stojących pod 
zarzutem współwn y w zamachu na Czu^aja.— 
Aresztowano 6 uczniów g:mnazyalnycL i po 8 
godzinach odstawiono ich do sądi

Zam ach u czn ia  n a  p ro fesora.
(Telefonem.)

Lwów, 16 czerwca.
Sprawca zamachu na profesora Schadena, o 

czem wczoraj donosiliśmy, Franciszek fetach, 
został, jak wiadomo, ujęfy. Po strzale, nie pa
trząc nawet, jaki on spowodował skutek, Stach 
wybiegł z klasy na korytarz, tereyauowi, któ
rego tam spotkał, powiedział, żt jeden z jego 
kolegów zastrzelił się, poczem .zbiega na 1 pię
tro, a następnie na parte- i przez okno wysko
czył na podwórze, a następnie wyszedł na ulicę 
i udał się do domu, gdzie go przytrzymał agent 
policyjny.

Stach jest synem latarnika miejskiego; uczył 
się dobrze, notę z obyczajów m‘ał zawsze Dar- 
dzo dobrą. Dopiero w ustatmch czasach zaczął 
szwankować w matematyce. —  Prot Schaden 
.ryaazał go nu dwóch konferencjach, tak, że 
Stachowi groziła zła nota. Stach był tem w o- 
statnieb dniach ogromnie zdenerwowary a wczo
raj nawet nie odpowiadał na pytania kolegów. 

Na policyi zeznał Stach, że zamachu dokonał 
premedytacyą; zamiar ten powziął jnż dawno, 

zwiekał jednak z wykonaniem w nadziei, że 
prof Scuaden zmieni, według jego mniemania, 
niesprawiedliwe Dostępowanie. Gdy to się nie 
stało, Stach przyszedł wczoruj ■ do klasy z re
wolwerem.

Schaden jest profesorem w VUI randze. Ucz
niowie wyrażają się o nim ł sympatyą, również 
w Radzie szkolnej nie było ya niego aażąłenia. 
Po zamachu przewieziono go na klinikę, gdzie 
stwierdzone, że r a n a  n i e  j e s t  n i e b e z p i e 
c z ną ,  kula bow im ześlizgnęła się po skórze, 
nie naruszywszy czaszki, zestawiając tylko po 
sobie wielki ślad. Z kliniki przewieziono go do 
mieszkania. Stan jego jest zupełnie zadowalnia- 
jący i nie zachodzi obawa żadnych kompli- 
kacyj.

Stacht. po spisaniu protokołu na policyi od
stawiono do sądn.

T e a t r  m i e j s k i  
kobiet".

w e L w o w i e :  „Ulubienled

Jak jut conc 
przyjeżlża do

T e l e g r a i

Z po- 
K-Pła*

Anglia na morzu Sródziemnem.
(Telegr „N. Reformy'1).

; Londyn. Wyn kiem konferer.cy,, jaka odbyła 
się na IIsicie międz loi dem Kkchenerem » mi
nistrem Church'Uem jest postanowienie utworze
nia nowej floty ang’el8Kiej n* morzu Śródziem- 
nem, aby mieć przeciwwag* silnej flocie wło
skiej Dzienniki wnoszą z tego że myśl zawar
cia sojuszn fiancnsko-angie!skiego porzucono 
W razie zawarcia tatiegc sojuszu, miano poru- 
czyć Francyi strzeżenie m^ereiićw angielskich 
na morzu Śródziemcera, t Anglia miała się za 
to zobowiązać noorzec Francyę silną armią na 
wynałek wojny. Wkońeu jedrak Anglia posta
nowiła własnsmi silami stai. "ię o utrzymanie 
swojego wpływu na morzu Sródziemnem.

i dnit U czerwca.
Zmyśione pogłoski o l£wcooha.

Petersburg. Pogłoski o sam oD ójsrw ie Maco
cha są znpełiiie zmyślone.

■ S o ś n ia ! ! !*  c a  z lo c ie  p ra sk im ,
Lwow. Na zlot do Pragi przygotowuje mo- 

skalofPski „Su.az" we Lwowie wielki zjazd do 
Pragi. W fym celu wystosowano odezwę do 
wszystkich lasofilskich działaczy z wezwaniem 
do agitacji między włościanstwem

Pcirednlotao pokojowo.
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Petersbur

ga, że podczas zjazdu cara z królem angielskim 
i cesarzem Wilhe,mem, jaki idbędzie się w le- 
cie r.. b., omawiane będzie spraw? pośrednictwa 
w woj me wlosko-tureckiej.

Wydalanie Wlochdrr z Tarcfl
Konstantynopol. Pięciuset Włochów odjecnało 

wczoraj z Konstrntynopola. W  najbliższych 
duiaih oaejdą dalsze transporty.

Z lotcicbp ,
Wiener Neuatndt. Pilot M a n d 6 l l , ,  podczas 

spuszczania aparatu z wysokości 1200 metrów, 
spadł na ziemią tak gwałtownie, że aparat uległ 
zuDełnemu zniszczeniu; lotnik sam cudem wy
szedł bez szwanku.

Oryginalny samobójca.
Petersburg. Z Jekaterynosławia donoszą ż? 

kapitan kozaków Ifus wyjechał wczoraj przed 
fiont swej kompanii i rozkazawszy żołnierzom 
odśpiewać pieśń żałobna .„Wieeznaja Pamiat’*, 
zastrzelił się.

Walka wyborcza w Ameryce,
(Trf „N. Reformy*.)

Chicago. Oczekują, że przybycie Rooseyelta, 
który udaje się r e  większem towarzystwie do 
Nowego Jorku, sprowadzi zwrot w sytuacri " i -

K r o i a i k a .
Kraków, nlbdzlels l b  czerwok,

K a l a n d a r s y k  k o ś o l k l B y  Banana. 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n c m i c z n j r :  WsoLód 

s łn ń » o goćz. 3 min 32; zachód o godz. 7 m, 49 ; 
długość dnit godzin 16 min. 17.

Minister Forster w Krakowie.
siliśmy kilkakrotnie, dzisiaj rano 
Krakowa minister kolei Furster.

MiniBter przyjeżdża ao Trzebini koło godziny 6 
1 pół rano vr towarzystwie dyrektora kolei północ
nej Daubansi , ezefa .ekcył Kopińskiego, swego 
sekretarza Kleina, ora: nrzędników ministerstwa
uolei Starzewekiego ł Botha. W Trzebini swiedzł 
minister tamtejszy dworzec, pcczem o g. 8 40 rant 
przyjeżdża do Krakowa J

Po nrzędowem przywitaum go na dworek, mini
ster Forster zwiedzi cały dworzec, poczem odbędzie 
się konferencja, nr której bodzie omawiana szcze
gółowo sprawo budowy dworca osobowego w Kra
kowie.

' O gods. 1 1  rano będzie udzielał minister pusłu* 
cbaó ogólnych w dyrekcji kolei. Miedzy iinneiri 
-,-syjmia minister deputacyę miasta Podgorza, ało* 
ż„ną z pp. Śiriechowskiego i KIein%
w sprawie ładowni TodgómB- -Wisła i zamienienlś 
jej na dworzec towarowy, ora* Eftnutacyą i  b jty a  
prezesem Koła polskiego drem Łazb.etim i ourml- 
strzem m. Oswięoimii. drem Mayzieau na W
t prawi# dworca kolejowego w Oświęcimia. Nadto 
będzie przyjętych cały suereg osetiutości ze sfer 
kolejowycn 1 prywatnych.

Następnie odbędzie się w Izbie handlowej śr ia 
danie, poczem koło god.. 3 po południu miniscer 
Forster uda tir automobilem de Podgori_a-Bouarkl 
i Bo-ku Fałęckiego, gdzie oglądnie lab-yki. Z 
wrotea zwiedz’ mujistor dworzec w Podgórzu-! 
szowie, t*óry ma być znacznie rozszerzony. Kole 
gode. 5 po południn wróci minister do Kiokowa 
i będzie na podwieczorka n dyrektora kolei radcy 
dwora Zborowskiego. Po podwieczorka nde się mi
nister na wystawę architektoriczną, którą ai| 
ogromnie zainteresował i którą zamierza szczegó
łowo zwiedzić. ■ ^  -

Wieczorem olbędz.e się w sali starego teatru 
obiad, wydany przez gminę m. Krakowa. W  obłę
dzie weźmie 1 _kzi udział prezes Kola poiaklegć 
i prezydent m. Krakowa dr Juliusz Leo. O gods. 
12 50 w nocy odje izio mlnlsur Forster z powro
tem do Wiednia.

Zazncczyć należy, i?  minister Forster jeszcz, 
jakt szef sokcyi dążył nsiluie do postawienia kd- 
lejnictwa austryackiegc na poziomie Bnropejskim. 
W programie budowlanym, pn iałożonrm w tych 
dniach przez ministra Forateri Izbie pcs*ów, kra 
kowana dyrekeya kolei została w wiem kiernnk&cL 
uwzględnioną, zwłaszcza co do dworców towaro
wych, tak. że prawie wszystkie, będą rozszerzons 
lub przebudowane. Tem niemniej kolejnictwa na
sze ma jeszcze wiele \n edomagii i braków, które 
wymagają uwagi pana ministra.

Z Kasy O srczędności m. Krakowa, Przedwczo
raj i wczoraj odbvły t>ię doroczne posiedzen'a wy
działu wielksegc Kasy Oszczędności m. Krakjwa. 
Między innemi przyjęto nowy statnl, który zmienia 
dotychczasową organizację władz zarządzających 
i kontrolujących. ’

Według nowego staiuiu wejdzie w życie wydział 
nadzorczy, a dyrekeya będzie opartL na następują
cych zasadach na czele dyrekcji stad będzie pr*< 
zes, wybrany l s  6 lat przez wydział wielk1. Dalej 
w skład dyrekcji wchodzić będą: jeden dyrektor 
stały, wybierany przez Radę miaBta na propozycyę 
wielkiego wydziału i trzech zastępców dyrektorów; 
z tych jeden, wybrany z członków wielkiego wy- 
dz!ałn, a dwóch fankeyonarynszów Kasy. (syndyk 1 
urzędnik).

Na wczorajszem puBiedzenin, które skończyło się 
po godiunie 8 wieczorem, przyjęto zamknięcie ra
chunków z? rok UDiegły; załatwiono szerag - spraw 
administracyjnych.

ti^ y ch czk a  uczniów z W adow ic. Wczoraj ba
wiła w Krakowie wycieczka uczniów IV. kl. gim
nazjum wadowickiego. Wycieczkę, w której brało 
udział 53 uczniów, prowadzili profesorowie gim
nazjum w V dowicach pp, Beer, Tyrulik ł Kli
ma. Wycieczka odjeck&ia wieczorem a por roten 
do Wadowic.

Wszechświatowy kongres esperantystów. Ce
lem odpowiedniego pokazania kongresowi zabytków 
Krakuwbkich, z uw* lędnieniem historyi ł kultury 
polskiej, komitet kongresu zorganizował grupę prze
wodników po Krakowie, złożoną z młodzieży aka
demickiej. Gmpa ti urządza szereg prakt/eznyeli 
przechadzek po mieńcie, W aw elr: I p« mnteaeh 
t opracowuje maoeryał informacyjny. Nu zaprosze
nie sekcji artystycznej, di Lucjan Rydel ofiarował 
przewodnikom sw4 pomoc i wo wtorek dnia 1 1  
b m. odbyt ■ nimi kikugodrinnt BOgtdanko ozu-
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«OVa na Wawelu, infurmnjąc o żaby tka h, głównie 
■ punktu widzenia hiacorji porównawczej. Pozatem 
ofiarowali grapie swą pomoc pp dr H. Kunzek 
i dr St Eliasa .Radzikowski, Którzy poprowadzą 
przechadzki naukowe po zabytkach krakowskich. .. 

Z Tow. przyrodników im. Kopernika. We wtc
rek 18 b. m odbędzie ai posiedzenie naukowe 
Towarzystwa. Nadradca p. Józef Bocheński wygło 
li odczyt p. t.: , Prodt kcya górnicza w Folsce w 
rokn 1910 i 1911“ . Inz. Stofan Stobiecki zrefern 
je §prawę innanszn mazealnegj.

Wycieczka do Tyńca. Uniwersytet Lodowy n- 
rządza dziś o godz. 2 no porndnin wycieczkę »tat- 
.ami do Tyńca. Udział w wycieczce przyjmie Lutnia 

robotnicza. Ceny biletów po 2 K w obie strony, 
dla członków 1 K 60 h. D*ieci do lat 5 darmo, 
od lat 6 do 1 2  pół cery.

Zamiast w starym teatrze odbędzie »ię dzl* 
ale szy festyn n t cela wycieczek szkolnych i szkoły 
orłowskiej w razie niepogody w sali wrotek, ulica 
Kajaka 1. 1 2 .

Koło T. S. L. lnu Tad. Kościuszki w Krako
wie. wtorek 18 czerwca b. r o godz. 7 wie
c z o r e m  przy u1. Mikołf jakiej 1. 3, L pięiro odbę
dzie się nadzwyczajne w°lce zgromadzenie Kota 
T S. L. im. Tad. Kościuszki celem wyboru delega
tów na walny zjazd T. S. L. w Białej.

Walne zgromadzenie III kcła T. S L. odbędzie 
się w poniedziałek 24 b. m. o godz. 7 wieczór w 
lozain wypożyczalni książek tego Tow. przy ulicy 
Lubicz 34.

Egzam-na pryw atne uczenie k'ai wydziałowych 
i pospolitych odoywać się będą w szkole im. \ 
ck.ewicza dnta 19 bm od godziny 8 runo. Zg.o- 
szema przyjmuje dyrekeya codziennie od godz. 12  
do 1 przy ulicy Studenckiej 13.

7e sportu. Wczoraj rozegrała „Cracovia“ w wła- 
sn a parku match footballowy z praskim klobem 
„Spor! riiderów , których pobita w zeszłym roku 
u :2, przeg-ywa ae w następnym dnia 3:0. Sport- 
bruderzy przy byli w zmienionym, słabszj m składzie; 
atak ich był zbyt mało zgrany ze sobą, natomiast 
mieli dobrą pomoc i niezłych backów. „Craeoyia* 
gi “ła wczora słab ej, nil zwykle, szczególnie jej 
napad, dopiero pod koniec gry przyszłe do fermy, 
przeprowadzając w ailnen. tempio ładnie saombino- 
waro ataki.

Zaraz po rozpoczęciu gra toczyła się na połowie 
Krakowian, którzy bronili się umiejętnie. W  trze 
dej minucie, gdy bramkarz p. Rogalski odkopywał 
piłkę, lewy łącznik „Pportbnłderów" w odpowie
dnim momencie nastawił nogę, uzyskując punkt dla 
aleoie „OracoYia“ była tym przypadkowym goaiem 
trochę zdetonowana I grała bez tempa, napieraj ąo 
jednak ciągle na bramkę gclcl Uzyskała :iawtt 
kilki. pozjcyj niebezpiecznych dla „ Sporr.brnderów “ ,

Jednak w ost miej chwili nie umiała ich wyzyskać. 
>o pauzy był stosunek 1 :0 na korzyść „Sportbru- 

dsrów".
Po panzle tempo n oba drożyn się wzmogło i 

gra zaczęta być żywszą i bardziej interesującą. —  
Atak „CracOYii" powoli zgryw ał się z Bobą, a do
bra dotychczas pomoc i obrona stała się, s k u te k  
kombinacyjnego podawania goMe p iłk i, wprost 
świetną.

lin bliżej kn końcowi, gra stawała się coruz bar
dziej ostrą, szczególnie ze jtrony „Sportbru<lerów“ , 
którzy pragnęli r trzymać się za wszelką cenę przy 
dotychczasowej swej wygranej. W  najdę-s-a-cwie te- 
|p w czasie bicia „corne b “  przed bramką gości 
Ółz/soy zieloni k k i '/  się pod bramką, a dla rów
nomiernego .obstawienia ich żeBzli się i wszyscy 
biało-czPYronf, tak, ie  bełsko zostało zurełnie pn- 
łt«.
' Pod koniec „Cracny>a* rozwinęła tak silne tem- 
j;c le  zieloni nie mogli stawić j< ] czoła; w eiągn 
DŚmin minut uzyskali biało-czerwoni trzy punkty, 
10 przyjęła nielicznie zebrana publiczność oklaska
mi. Wynik 3 :1  na korzyść .Cracovii“ .

Jak W Krakowie jeżdżą. N ie ja .i W ilhelm  Vy- 
laszek, praktykant w firmie „L ord “ , jechał wczo- 
» j  koto godziny 4  po południu na rowerze przez

Rynek główny. Nagle n wylotu nlic Szczepańskiej 
i Sławkowskiej zjawił sie automobil I baz powodn 
naje bał na Yylaszk* Rowerzysta opadł na ziemię 
i potłukł się dotkliwie, na dobitek zaś automobil 
przejechał mn jrzednie Soło roweru, które natural
nie pękło Automobil był oznaczony —  S. I. 157.

Po unieważnieniu wyborów we Lwowie. Ze
Lwowa telefonują Łam: W  iaaomcść o unieważnie
niu zeszłorocznych wyborów do Rady miejskiej wy- 
wł ał a <f mieście wie'5 ie pornszenie, cbociaż od 
kilkn dni jnż o tem mówiono. W  gronie raanych 
powstała myśi, a o y demonstracyjnie złożyć tił.nda- 
ty. Co będzie teraz, po unieważnieniu, nie wiado
mo. Pojawiają się rozmaite kombinacje. Przeważ, 
opinia, że cała Rada miejsza będzie rozwiązaną, a 
obecny prezydent Neumann zostanie komisarzem 
rządowym i przeprowadzi nowe wybory, Motywują 
to tem, ie  połowu Rady nie byłaby kumpletną, po
wołanie ~ zaś dawnych'człunków nie wydaje się 
możliwem z powodn, że icb mandaty automatycznie 
-ygasty.

Prawo puhlioznoscl. Minister oświaty adzielił 
prawo publiczności na rok sikolny 1& x a -12 klasie 
I — XV pryw. gimnazynm ruskiego w Jaworowle.

Napad Dandytów. z  Lodzi donoszą; Ofiarą one- 
gdajszego napadu bandytów na tramwaj elektrycz
ny, idący z Lodzi do Pabianic, padło 8 osób. Trzy 
oaooy zostały na miejsen zabite, wczoiaj zmarła w 
szpitalu z ran od kul baudyckich czwarta ofiara. 
Jedna z świadków napada, Sara Sycowska, która 
podczas strzelaniny bandytów wyskoczyła z wozu i 
ciężko się poraniła, poczem miękła na pół nieprzy
tomna do Pabianic, dostała obłędu. Stan jej jest 
groźny,

oiwierdzono, ze bandyci strzelali do wszy&tki-b 
w wagonie tramwajowym na prawo i na lewo. Za
bili lnb ciężko poranili tych właśnie, Których ogra 
bili, pomimo, że napadnięci dobrowolnie oddawali 
im pieniądze.

To okrucieństwo zwierzęce i morderstwo -oezce- 
lowo najbardziej oburzyło ludność Pabianic i Ło
dzi i wywołało największe współczucie dla ofiar.

Odznaczenia, „Wienei Zeitnng14 og ła izi: Cesarz 
nadał radcy sądu krajowego wyższego w Krazowie, 
Stan. Gnlkowskiemn, order żelaznej korony U l 
klasy.

Cesarz wyraził najwyższe uznani, radcy sądn 
krajowego wyższego w Krakowie, przechodzącemo 
w sran spoczynku, Andrzejowi Kozikowi, za długo
letnią i wydatną pr-cę,

Prowadzący księgi grantowe JózeL Baziak wTar- 
nopoln otrzymał ty tał i charakter dyrektora ksiąg 
gruntowych.

C H E M I K .
(Humoreska z rosyjskiego).

Zarzuciwszy na ramię ręcznik kąpielowy, Włas 
Michajłowicz Kurantów wczesnym rankiem szedł 
kąpać się do rzeczki.

Wesołe słonko pieszczotliwie łechtało oczy 
i wszystko do koła barwiło na żywsze, radosne 
kolory.

Niech sobie, co chcą, uMflią rożni Hartma- 
scirie, Szopenhaaerowie i inni pesym’ ści, ale 
życie —  bajeczna rzecz i on, Kurantów !P jest 
zupełnie przekonany o tem dziś, w ten prze
śliczny ranek.

I dziwi siq wprost Kurantów, jak mćgł 
wczoraj być tak roztargnionym, z powodn prze
granych do doktora Kopiłkina trzech partyj 
winta.

— Też dopiero! Przegrał, no to przegrał, 
czyż warto się denerwować? Następnym razem 
może być odwrotnie, i zresztą napewno będzie. 
Trzeba tyko nie mieć pecha, a jnż on odda 
za swoje tej tyczce czerwonej, doktorowi Ko- 
piłkmowi.

Kopiłkin —  samo nazwisko takie wstrętne!

— Em... niech go tam zresztą óyabli wezmą, 
tego Kopiłkina!...

Kurantów potrząsuął łysą głową, odganiając 
natrętne myśli i szybszym krokiem pomaszero
wał w stronę widniejącej między topolami ja
snej smugi wody.

Gdy zbliżył się do nrzega, w rzece już plu
skał się jakiś czarnowłosy człowiek.

Człowiek ten tak energicznie rzucał się w 
wodzie, że Kurantów przez silne szkła zale
dwie mógł zauważyć gruby czerwony los i du
że wypukło oczy nieznajomego.
- —  Jaką' tez woda, panie dobrodzieju? —  u- 

przejmie zw rócił się Kurantów do nieznajo
mego.

—  vJoda, hm... średnia, w sam raz.
— Śliczny ranek, prawda? —
— Tak, trzeba przyznać, niczego sobie.
Po tej wymianie zdań z nieznajomym Kuran

tów rozebrał się, poklepał po tłustych udach, 
potarł piersf i szybko rzucił się do wody

Nieznajomy, jak się okazało, był bardzo we
sołym jegomościem

— Chce paD, to pokażę, jak pływa ja czer- 
kiesi? — rzekł do Kurantowa.

—  jeżeli pan łaskaw... To musi być bardzo 
ciekawe.

Nieznajomy zaiożył pięście rąk pod pachy i 
popłynął, machając Zjjietemi łokciami.

— Brawo, brawo! —  worał Kuranrow.
— Oh, to bagatelka. A  mo*.. m& pan ochotę 

zobaczyć iataru5ę morską?
—  I owszem.
Nieznajomy popłynął na głębok.e miejsce i, 

stojąc w wodzie, wzniósł ręce do góry. złączy
wszy je nad głową.

— N adzw yczajne! —  zachwycał się Kuran
tów. —  Jakim sposobem pan to robi?

—  Ho, hol Ja pani® jestem chemik i nie ta 
kie jeszcze sztuki umiem. Chce pan, pięć minut 
pod wodą będę.

—  Nie może być!
—  Może pan by*1 pewny, co do sekundj. .
Nieznajomy z głośnym pluskiem zniknął pod

wodą
Kurantów z zaciekawieniem patrzył na roz

chodzące się kręgi i wodne babki, w miejscu, 
gdzie zniknął nieznajomy.

— Patrzcie, a to wydra wodna*—  myślał.
—  Che, che, a ja tul — odezwał się mezua 

jomy, wynurzając się z wody ,tuż za plecami 
Kurantowa.

— Hut!... Dziwne... Czyżby rzeczywiście mi
nęło jnż pięć minu?

—  Che —  che! I 'ech pan bęćz.e spe-ojny... 
Co do sekundy —  -czyłem pod wodą... My, 
przecież chemicy... cne. che...

Kurantów był pewien, że te pięć minut prze
szło jakoś za prędko, nie chciał jednak prote
stować przeciwko wodnym rachubom nieznajo
mego.

Co to za zahswE» rudzie ci chemicy! Kuran
tów pierwszy raz ”  idzi chemika 1 ten m a . się 
baruzo podoba.

—  A może pan chce zobaczyć łysego dzia
da? — zaproponował chemik.

—  Z wielką ochotą...
Nieznajomy cblupnął głową óo wody, poczem 

na powierzchnię wynurzyła się częSć ciała, naj
bardziej przypominająca wyglądem łysą giowę -

Obaj panowie długo i serdecznie śmiali się 
z tego figla. . Q ' 1

—  Che, che, che.. Ja mogę panu jeszcze lep
szą chemię odstawić — wesoło ; aanosił się ze 
śmiechu nieznajomy. ; ■ .

Kurantowi stanowczo podobał się ten zajmu
jący chemik. Zadziwiająco prosta natura... ś 
możeby tak zaprosić go do siebie na śniadanie? 
Lenocnka zapewne będzie bardzo rada ze zna
jomości z takim oryginalnym człowiekiem .

Nieznajomy zaś był w dalszym ciągu niewy

czerpany w pomysłach Pływał, dawał nurki, 
stawał głową na dół, kładł się ns wodzie nie
ruchomo jak kłoda, i tak dalej, i dalej. W  zu
pełności oczarował Kuranrowa, który j iż  zupeł
nie był zdecydowany zaprosić go do domu na 
herbatę. — Niedość, że nowa znajomość będzie 
prawdziwą przyjemnością dla niego i Lenoczki, 
która bardzo lubi oryginalnych ludzi; niedość, 
że przybędzie ifluże partner do winta, ale Ku
rantów przypomniał sobie, żo syn jego, Misza, 
uczeń szkoły realnej, przechodzi właśnie che
mię, któia mu ciężko wchodzi w głowę, żc za
tem doświadczony chemik, bywający w ich do
mu może się bardzo przydać,

Przytem jest to pewnie profesor, bo mimo ca
łej oryginalności ma w sobie cod tah.ego... aka
demickiego.

— Ob, napewno, profesor! — te zwichrzone 
włosy, Któ-ych nawet woda nie może ugładzić, 
te sińce pod oczami —  wszystko to rezultat 
cięż Jej pracy w laboratoryacb. !

iedy wreszcie chemik przestał się pluskać 
i pokazywać sztuczki, Kurantów z uprzejmym 
uśmiechem zwrócił się do niego.

Tkk przyjemnie, możne powiedzieć, spędzi
liśmy te poł godziny, & jednak nie znamy się, 
Pozwoli pan, że się przedstawię: asesor ’  kole
gialny Kurantów. |

—  Bardzo mi przyjemnie •— huknął basem 
chemik. —  Jestem Nikica Piotrowicz Siemio 
now.

Serdecznie uścisnęli sobie mokre ręce. ,
—  Wie pan co, podoba mi się pan, panie 

Prejskurantow! .
- -  Kurantów — miękko poprawił właściciel 

przekręconego nazwiska. — Czyby pan nie ze
chciał pozwolić teraz do nas na herbatę: bę
dziemy z żoną radź* z tak an Jej znajomości.

— Dlaczego nie? —  z ’ największą chęcią. 
Przyjemnie, wie pan, po wyiścin z zimnej wo
dy w'ać do żołądka filiżankę gorącej herbaty... 
che, ebe, che!

Nikita Piotrowicz Siemionów pokazał jeszcze 
ostatnią sztukę i now; znajomi wjszl: z wody

Kurantów nie spieszył się s ubieraniem.
Długo się wycierał i, jak gdyby pierwszy raz 

widząc, zaczął ogiąńać, o ile pozwalał na to 
krótki wzrok, swoje cienkie nogi, klepał się po 
tłustych piersiach i potrząsał głową. Fotem już 
zacząi się obierać.

Siemionów, przeciwnie, prędko oię nbrał i, za
paliwszy krótką fajeczkę, czekał n°i nowego 
znajomego.

—  Co zr mocny tytoń pali —  myślał Kuran
tów, do któregc zalatywał dym z fajki.

—  Pan jest profesor, prawda? — zupełnie 
niespodzianie dla samego siebie spytał Siemio- 
nowa.

— Ho. ho, jeszcze jaki — odrzekł chemik, 
nie wyjmując z ust fajki. —  Ale pan jakoś dłu
go marudzisz...

—  Prz°praszam. za chwilę będę gotów —  
spieszył się Kurantów. —  A gdzież to moje bi
nokle? A, już mam.

Założył binokle na nos, zwiuął mokre prze 
ścieraćło i uprzejmie zwrócił się do Śienuonowa.

—  Jnż jestem got... }
Urwał nagle w połowie słowa, a miły uśmiech

zamarł na twarzy... Skamieniał.. , ,
Pized nim stał czarny, zarośnięty i rozczo- 

cnrany człowiek, w podartym kubraku, przepa
sanym postronkiem.,, Na nogach miał zrndziało 
łapcie, z których wyglądały ciekawie goło pat
ce, a pod oczami świeże, niedawno widocznie 
nabite, sińce...

To Dyl chemik.

wany. Parkiety, Światło elektryczne, restauracja, łazienki 
*r Liejecn. PoKoje ze świa .eo. od a koron w zwyż i 
stainia): Władysław Tomaoea ze Lwowa, Jozef Meer 
t m«Kzow», nelchii. Szot ikocki z Żyrardowa, Bognmił 
Lhotzky z Opairy, Tytus Jzyżowski z Lanouta, I .tofan 
Iwanowski z Tarnopola, Frant' zes Steiude1 z Nowego 
Sącza, Franrszek Żmuda z Sosnowca, Leon B ie 'a i’fiki, 
Jan , aśn.iD*ioi z MyiSlen c, Stanisław.. Piątek i  Bioiko- 
wa (KrCl. Pol.), Feliks Hauptmai. * Sano,#, dr Mwceli 
Białostocki a Strzemieszyc, Jótef Podobińsk. z Żmigrodu, 
Jakóbowie Statlerowle z BędzAa, Harya M:chaKwska 
z Tarnnwf Irena Cu«dorowski zMinugl. Broni aław Tom- 
ozak z Chełma, Władysław Dębawsk1 z ZakiWa, Friedel 
Bendis z Poznania, dr Engeninsz Urbański, Michaliua 
Walcher z Mszany Dolnej, Celina Pfadt z synami z Wi
ślicy (Król. Fol). ’

ijSTEL BE VEDEPE ni. Ba:ztows, Si7, w pobliże dwor- 
. w kolej, (podoje od 9 aoron. Łm  enk., ros.anisoya i 
kawiarnia na niejsoop !r Adan. Brandner z Lodzi, di 
inż. Rudolf Pawlii. a Wiednia, inż. Oswald T  u, ini. 
Wład fsłał Sikorski ze Lwowa ini. Wilhelm Ebnann 
z Fi na (Cz-;hy), Jan Szei-ga i  zo_ą z Leżajska Flara 
Oórnikowa, Józt Wilczek z Bocho2, Frmciaiok Woliński 
z żonę : Ladomyśla WłbdjBław Sohantroch i  Tarnowa 
Marya Wod^yotka - rodzicą z Warizawy, Włodzimier, 
Keppert z Veietir (Morawy), Władysław Hoczek z Pio 
jrn^a, Teoaor Sy^orek z rodziną z Szosakcwy, Marya 
Siifeit z Cdran, Matersz Warys z igló (Węgry', Adi 
Balwik a Lonuynn, Eaiman Paugraoi z Karzain (W| 
KTJ)- '■ -■

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 
V l r h r j /  K o  n o p i ń s k i , ,

7 r ti i h i n n r i  w SĴ °^  rano na n*;cy sziah
H * Krowoderskiej woreczek czar

ny z legitymacyą kolejową, Łobzowska, 46, II p 
10 K nagrody. 537J

B n c b  p n e l e s d n j c ł k ,
Kraków, 16 czerwca. 

NOWV HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrrstanro-

H a r s a  t e l e g r a f i c z n a .
1 "jeden, >5 cze.-wca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
,0«y: i, prooen ,we: A osfya o . ssktado kredy ego 

s ObL pro, ■ rokr 1880 3-pr^ 2( 6 '—. Aastryakiego yaktaca 
^redyL s obL pic. z i .  1880 8-pro. ^7-50. LregaL Ua- 
nsju i  1870 r, 100 złe. ó-pio. a70- —. , Bani łup,
po 100 (łr. i-pro. 244-— Pożrorki setb. firenL po 100 fr,
i-pro, 120‘— b) bes-iroomt-we; B idapeizteńskie (Batilioa]
5 tir, 2L*-r; Zakł, kred, dla h. I p, po 100 ził. 488*—, 
wiary sir, w  m. k. 176*—. Pożyczka m. Lubiany 20 
zł 68*70, Czerwonego krzyża ai itr, tow. 10 zł. 61*—.
Cnaiw krzyża węg, Te , 6 złr, ó?-—, Losj fund.

royksięcia Hudolfa 10 złr. l i ' —, Sal ma AO sir, u ,  
330*—. Tureolde oblig P’ im. lo le l po 40„ fr, 239 37. 
Tureokie oblig, prem. coiei pro, 241-10. Lot] som. zs. 
Wleaiui. «  187a roku 4a5 —.

BerPs 16 czerwca. Aoskryaoide oauknoty 84*70, Spi
rytus -------

Paryż, 15 czerwca, lenta 3-pro. 93-<2. fą a i  41-30 
Usposobienie niezmienione

Wiedeń, 16 wze.srct,. 2anfłud§eit wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowane:

A U y t. A.*str. Żaki kred. 63! 16, «ęg, _akł ais*
83 i „ g .   it: 328 fi", UnioUL. la l «07 —, LkU*
derbaukr j27 50, Bankrereii f 3 7 —, Bodencredit L2 37, 
Galio. Barku hlpote.anego 70F —, Akcyi praskiegi 
banku kredyt -  —, Kolei pańsiwowyoh 780 —, ko* 
tei połidniun aj i00 2 ,  kole2 północnej 60 —, kolei Czer 
niowieokiej 636 — , Alpiny 974 60, Rima Mureny. 76196, 
Praikijgo n0T  żelaznego 31 47. Fabryki broui 98-» —, 
Aacyt tureokie cyt. 362 60 Gal Kaip. Tow. n a ft 766 —, 
Obi, -ęg IruoJiniM. — -  '.anta majowi 88 Sł At st . 
renta 1 ron. 88 35, Węgier *entf koron 8b 80 66 1(“łnłf 
List Tow. kred. ziemsk. 88 OD. 470 Listy Bank hip
90 76 U stj u a hip. 9 '  76, 67. Listy Banką
hip. ilO — , *7  Liat; anku Łra,, 9o 1C, 4 '/ ,7 .  ListJ 
camtu kr; 98 06, 4*/0 Ga’. Obi propii, 98 »0, 47t 
Gal. pożyozkl kraj, 1898 88 25, 4%  Potworki nt. Lwowa
91 26, 4-/u uożj „zka m, Krakowa 87 4 f, Losy tureem  
~4ibu, Marai 118 C8, Rnblc 254 60, R ;»yj, pożyozLn. 

104 86, Sacar 718 — , Powsz. B. depOZ. — —,
. Uspoe-blenlo bez obrotć . ailne. ,
-Wiedeń, 15 czerwca. Cukier 28-65—£876; 23*60— m m u . 

spokojny. Spirytos i nafta nieznLeiiiune.

beriln, 16 cn«rwra. .Zamkniecie giełdy). Austr. kra- 
dyty —_*— ; Austr. kolej państwową — ; Disoonto 
181*— *, Tow. Far d.owe 166*— ; Losy tureozie 170*— j 
włoskie — ; Noty a astr. 84*70; Wiou iń arótk SA-SOj 
Noty rosyjskie 216*30; Nowy Jork 419*55; 4'/, polskie 
listy sastawnu — ■— ? Ameryk, noty 41 l*fO; 3°/_ pru
skie konsoln 80'10; Lombardy 19*'iF Reiohsbank 136*76 
Paokctfahrt 141*02; WarEzawa krótkie — .

ZiKiadartjiiyoxno-kamleni»nki 
i kudowlanj

ióait: Kuleszy
naprzeciw u  n - n t  w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 
wyon pomników i  piaskowca,gA- 
nitu 1 murpuu. Podejmuje się 
'ykonan agiobowców w miej ton 

1 ns prowlncujl. Telefon 7m. 
33 131 O

K nam i
w Żabnie (kolo Tarnowa) 

poszukuje u czn ia  d o  p rak tyk i w cią- 
miesiąca czerwca, z ukończonągu 

gunn, klasą.
VI

5102 2 4

P ó Me o l O  budowlana, w Zwierzyńcu (Dz. 
t  t t l  L /C IO  XII) pod.kopcem Kościuszki, ma

jąca 600 m[n. do sprzedania z wolnej ręsi. 
Cena 10.000 K. B. W.  poste rest. Zwierzyniec. 

5186 4 6

i Józef Sp srlln g  1
i Kraków, Ounajewskigga 7. i i

poleca:
Kompletne orsądzenla
pialń

W le li i

* y -
j adalń, gabinetów 

męskich,
a o  a

wybór garniturów
k l u b o w y c h .

□ a a

Stylowe urządzenia salo
nów, dekoracye.

a  a  o

Urządzenia will, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka- 

ó W  i  t  p .  29 23 O

Projekty fachowych architek-' 
tów i art. oialarzy polskich.

♦ <  ♦ ♦ ♦ ♦  

„Kawy Palone"
w najlepszej jakości po najtań
szych cenach z pierwszej krajowej

„ H y t f  e n i c z n e j  P a la r n i* *
poleca

Wojciech Olszowski
S kr& kÓ W  191 51 O

M ały R ynek, r ó g  ul S zp ita ln ej f

i l i e s z P t a n i e
od 1 pażoziernika lub wcześniej, 5 po*
koi, kuchnia, nyża, przedpokój, łazien
ka, instal gazowa i elektryczna, na II 
piętrze, Starowiślna 16. —  Wiadomość 
tam że a  w łaściciela , 4823 8 10

H i :
ARBOku

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

5198 *  69 0.
E rak ow , F io ry n isk a  47 . T el. Nr. 140

towaniw t a i *  i n

H . i - r i t s c h a
w Krakowie, Mały Rynek

poleca o c e t w in n y  z własnego wina. 
M i A u  p s z c z e ln y  z własnej pro- 
Jukcyi przy Winnicach w górach To- 
kajskich, po cenach przystępnych.

5193 2 2

Kto urządza obchód 3 Maja, ten musi 
sobie kupić

K s .  I .  z g i n a  K o ł ł ą t a j a

J ó i ł  Pism"
do którego życiorys, oraz objaśnienia 
napisał S tan isław  Rymai Książka ta 
(3o0 stron druku) daje doskonały obraz 
wypadków z okresu rozbiorów Polski, 
Sejmu czteroletniego, czasów napoleoń
skich i Księstwa Warszawskiego, t e n d  
ty lko K 1*50. £»o nabycia we wszystkich 
księgarniach, oraz k 'akowskiej Drukar .1 
Nakładowej, Knkdw, Kopernika 8/A. 
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HOTEL TATKI
w  K r a k o w ie .

Znany Krakowski 
dzony wzorowo

5 
B 
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8
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ki dom obywatelski, odnowiony gruntownie i Urzą- 
—  Położony w śródmieściu, tuż pfzy Rynku.

Ceny bardzo przyslupne.

M m u iM  pokoi ue K 5 ©zwvź.
A p a r t a m e n t u  d l a  c a ł y c h  r o d i i n .

ŷtwiuina sale n d n n i' i kawiarDiaue.
, Przy kaldym pociągu powozy I omnibus kotolowy.

O łaskawe względy uprasza = „

8
8
8
*
«
8
I
8

Bo ip f i a  Oli 1M  :
3 piękno wielkie pokoje, 2 przedpokoje, 
kuchnia, łazienka gazowa, elektryka. 
Karm elicka 9, Oglądać można od 3— 5 
po południu. '  5C40 2 4

U c z e ń
«J ---y p k  p r o fe s o r a  B o se ’g o , słuchacr. filo 
zofii w VI pułroczti, poszukuje na Tvafca:ye 
nosady nauczyciela domowego (gu erjera), to
warzysza podróży etc. „Guiet Lehrer11 postla- 
gernd IX, F,liRa^ethpromenać, Wien. 5299

M M y  w r. l i n

M ła l  i r t y s i p n - t e s H

ki .ków, ul. kakoslGKS 7, tal.
wykonu'" groboWoel pomnik tak w miejioa lali 
na prjwlnoyL oiaą ro.w » w ieli1 irybói pomni* 
ków gożowiop i  piaitowoa ms*mura i granltr

- 4ć 131 O ‘ ■

Pensjonat dte ucznióu
niższych klas gimnazjalnych we wiekszem 
mieście środkowej Galicyi, przy głównej linii
kolejowej, poi w j t r a w n e m  kimowsuclwem pe-
dagó ie- --"i starszego profesora gimnaz. Tro- 
skliwa opieka. rom< <-. w nauk-icii. Konwersacja 
francuska i niemiecka na życzer e. Z głoszen ia  
pod 5 0 5 8  przy im u jo Administracja Nowei 
Reformy2. -  - 5(J&S g Q

223 5 10
Jakób Sichel

restaurator i dzierżawca hole!u.
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f - y .  dn>kaini Litę^acjkiej w Krakowie, ul Jagiellonka l ó j

F  u s k i  r y p t u r o % / e
jako fachowy bandaży sta polecam bardzo praktyczne wielce doniosłe i znakom.te 
dla osób. cierp ycycń na przepukliny pachwinowe nawet w wielkich wypad fach, 
bardzo lekkie, bez żadnyci sprężyu, własnego ulepszenia i wynalazku jakoteż 
i sprężynowe, oraz ęasec^ki bardzo praktyczne dla dzieci — również pasy brzu
szne lekiej konstrukcji -p. —  Gwi.ancya ogólna, liczne uznania, listowne obja
śnienia, ostrzegam przed blagą niefachowych, którzy wprost wyzyskują. Na żą
danie wyjeżdżam. A nton i M . M lrk iew icz . K ra k fw , u M ostow a I. 4 .
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Lando, iiowiiz, fae.or
do sprzedania. W iadom ość: A. Rausch, 
ul Długa i. 38. ; 5250  3 4

Do Wkuli „Maj**
w Krynicy

pensjonat p r z e n i e s i o n y  z willi „Todlisi©", 
otwartym będzie dnia 15 ia->. Położenie sło- 
neczr> naprzeciw parkn, Misko kościoła i po- 
ctry kuchn- pierwszorzędna, - 210 10 10 

Józefa z ^r^czów Grabowska, żona lekarza. 
iOiia S ch lesin ger, córki lekarza ,

Fielięgmarka
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach na 
doby lub dłuższy czas. - Adres: Pielę
gniarka, ul. Felicyanek 12. 130 31 o

Pensjonat „SYELLA" S ś H t t O C łlÓ d
U .m .n . l i i i  i  ' »  » «uL E arm ulick i 46

poleca ładne pokoje umeblowane, " z  ntrzyma- 
niem lub bez, na dni« tygiunie, miesiące; 
bardzo smaczna i zdrowa kuchnia .  świeżem 
maśle, łazienka, ceny przestępne. \Vvdaje tez 
obiady na ulicę 236 2 O

do wynajęcie na g od zu y  i unia Wia* 
domość w  firmie „B E iM Z<ł,  ul św. 
Tomasza (Grand H otel). Tel. N • 1026.

4025 10 10

do miejsc kąpialowych i letnisk w ysyła w skrzynkach Wy- 
nożyc .alnia Adolfa Gumplowicza w Erawow^e 227 4 o

m r  ̂9 .  im

Jedynie tylko dla reklamy!
Postanowiłem przenonać każdego, ie  tyiko n uanie za ma,1" pieniądz- nabyć można 

najlepszą konfekcję męską. Sprzedaję dopóki starc.y zapas, I oacę oardzo dobrych, wytrzyma
łych eleganckich sporni najnowsze j o  fasonu, nieuagannj viedenski kiój w r tjpiękni-jszem 
wykończenia i najlepszej jakości tylko ra nor. 5 50, 2 pary kor. I0‘5C. W  zwykłycn okoliczno
ściach kosztują rięoej niż dwa razy tyle. Barwą według źyozenia. -Jako miara wystarczy poda
nie otwiiit yaa, i dłngośo. w I - jzd , PyzyKO wykluczone, albowiem .miana dozwolona lnb 
zwro. pi n,-di * Wysyłkę za zaliczką nskn eczni Dom Konfekcyjny H . I l l i n g e r ,  n y n c U  
gł. 9, (°aBi ż Bie r.ka). Spadnie dift P. P. Studentów ko<*. 6. 4878 5 10

U^adoa droluffui L. Z .  Górski,


